
Sytuacya w Kole półsnem.
Jak czytelnikom wiadomo, w Kole polskie* 

między grupami demokratycznemi objawia się 
dążność do ściślejszego porozumienia, i być może, wy­

Dr J. Ptaś
prezes grupy par am, 

łasa

INY" wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej

£ Od redakcyi.
^wydawnictwem „Gazety Powszechnej", 
Mposła Jana Stap:ńsk<cz), przywódcy Pol- 
■ mictwa. ^udowego ?aa v wydawnictwem 

dzisiaj umor... ,.o skutku, na za- 
,,Nowiny44 obejmują abonentów prze- 

owym Rokiem wychodzić „Gazety Po-

:y „Nowin44 pamiętają, że „Nowiny" 
w ostatnich czasach niejednokrotnie 

czr.i -tanowisko wobec polityki stronnictwa 
cóe*ui<ich  wodza. Ale walkę, jaka między 
egu mi grupami demokratycznemi była w 
i »*  s c-,;Uie wiedeńskim prowadzona, tę wal- 

ynjw i icą nie tyle z różnic programowych 
róióiiią, poglądów na środki działania i z an- 
izmna . - nistych, tę walkę redakcya „No- 
uwikaja . iWSze sprawę przykrą, szkodli- 

ep<ssnyc;ljaCą tryumf idei demokra- 
n uj w kraju, której „Nowiny" służyły i słu- 
ęd i. Obecnie, gdy podjęto usiłowania, aby 
I.ac rlwietHtwa w jpbozie demokraty- 

‘ załagodzić spory, obecnie, gdy otwiera się 
ktywa zgodnego współdziałania wszystkicli 
a' ,1n)itratjcznyc‘'. „Nowiny" akcyę tę witają 
aiiieoi i w miarę swych sił współdziałać w 
,rk. *!tą _ w celu przyspiesZenia demokraty- 

I Kraju, w co u szybszego wywalczenia ludowi 
na sinych, urzeczywistnienia postulatów spra- 
•• '-ołeczne; i ożywienia pracy kultural-

kał itm polo. Niezgoda była źródłem sła- 
ee ' racy i. N>ech jednak demokrata miej- 
t. ' ń demokracie wiejskiemu, niech potę- 

idu rolnego poprą bratersko pracu-
‘ ńców miast a idea demokraty- 

" 'SAdW-C pj sprzeczności mię- 
M -K....jch rantów- a interesami
k T**Łęskich, zgodna 
jest tn^liw: b,;il .

> też wględu „Nowiny" zgodziły .«<»
umerutonKr GaMty
«ć n. sroich tamach Artykuły i komunikaty 
nnictwa ^udowego.

yp i char kter ..Nowin", który zapewnił 
dotych is.,ową tak wielką poczy- 
sc oc wiście pozostanie nadal zachowany 
tąpi je u; w najbliższym czasie rozszerzenie 
Jarów z mika i zaprowadzenie druku rota- 

oego). Usił. ania redakcyi będą nadal zmierzały 
zybkiego. ięzłeg , bezstronnego informowania 
telników o ? szyst .ich ważnych <ypsdlcach w 
in i za gr;>:cą, do dostarczania Interesującej 
:ary, do ilustrowania chwili bieżącej liczuemi 
nami i porfetami.

T ’ Gazety Powszechnej*  mogą „No- 
zpte p l1,‘' a<5 na s,un.'rh warunkach co
waa.JLLr c*" 1'" Prenumerata „Nowin" wy- 

? kC 10 hal* miesięcznie. (Adres 
vi: Kraków, Wiślna 2. róg 

■viii’ni. ff,'D,340)- Każdy półroczny abonent 
•nnnje 1>S płatnie Kalen(|Arz. Woinara“, każdy

JENIEC.
(Z angielskiego).

iltay pułkownika, czemu tak młodo słu- 
B,l° to te"> dawniejsze, że 

m bardzo czasie doszedł do rangi wy-

y«oka ranga!.. Miło mieć władzę w rękn, 
a? - odparł z goryczą. — A jednak ileż 

zy pragnąłem słuchać, zamiast rozkazy wy 
ć... Odpowiedzialność bywa tak ciężka, tak 
na... Jeżeli chcecie się dowiedzieć, co mnie 

uło do wystąpienia z armii, to wam opo-

to podczas wojny transwalskiej. Strzelano 
z poza wzgórz, krzaków; śmierć zaczajała 

wędzie w tym kraju otcym, nieznanym. Kro- 
^5’, jak po wulkanie. Żołnierze nasi byli 
ciejczeni i mieli zawziętość wielką wobec poj 
‘"Oj wroga. Ja, niestety, nie mogłem nigdy 
M ę aż do okrucieństwa ani widokiem krwi,

ro czny abonent otrzymuje cenną książkę, jedną 
z tegorocznych nowości księgarni Gebethnera i 
Wolffa.

„Nowiny" drukują obecnie codzień dwie zna­
komite, nadzwyczaj interesujące powieści: „Pani 
Janina", powieść przez Guy de Maupassania — i 
„Czarodziej", wielki romans dramatyczny przez 
Michała Zevaco. W poniedziałek. 2 stycznia, wy- 
ślemy wszystkim nowym naszym czytelnikom stresz­
czenie początkowych fejletonów obu tych powieści, 
aby ci nowi czytelnicy mogli dalszy ciąg powieści 
w „Nowinach" z zainteresowaniem czytać. Prosimy 
dawnych czytelników „Gazety Powszechnej", aby 
nie zwlekali z przesłaniem prenumeraty na „No­
winy", a z pewnością poczytny dziennik nasz zy­
ska ich uznanie.

Wszystkim naszym Czytelnikom życzymy po­
myślnego N. Roku. Pod dobrą wróżbą zaczyna 

’ w ’ ' *się ten rok, bo pod znakiem ugody 
mokratycznym.

obozie de-

Poseł Stapiński o kanałach.
— Pan prezes zaznaczył onegdaj w wywiadzie, 

który się ukazał w „Nowinach* 4 — z tymi głowy 
sprawozdawca naszego dziennika zwrócił się do posła 
Stapińskiego — iż znalazł pan formułę, któ­
ra wyrównuje sprzeczności w poglądach na sprawę 
kanałową, istniejące dotychczas w stronnictwie lndo- 
wem ?

Prezes Stapiński odpowiedział:
— Jeszcze przed zakończeniem sesyi parlamentar­

nej odbyliśmy w Wiedniu naradę w obecności posła 
Kędziora, najlepszego znawcy i j»k wiadomo najgor­
liwszego szermierza sprawy kanałowej - i po dokła 
dnem wyjaśnienia sytaacyi powzięliśmy jednomyślną n- 
chwałę, iż nie wolno nam odstąpić od usta­
wy kanałowej z r. 1901, to znaczy nie możemy go­
dzić się ani na jej znowelizowanie ani na rezygnacyę 
z kanałów i przyjęcie odszkodowania Obstając przy 
wykonaniu obowiązującej ustawy, należy jednak spra­
wę stawiać tak, aby Koło polskie nie znalazło się w 

ani dymem bitwy. Pełniłem zawsze mój obowiązek, 
a przeszłość moja świadczy, że umiałem być bez 
skrupułu i pardonu. W olbrzymim pojedynku, zwa­
nym wojną, każdy musi walczyć tak, jak gdyby 
chodziło nie tylko o honor kraju, lecz o jego cześć 
własną, osobistą. Ale po skończonej bitwie, gdym 
widział obok siebie zwyciężonych i zwycięzców, 
wijących się w przedśmiertnych katuszach, miękło 
we mnie serce i traciłem bart żołnierski. Łatwo 
więc pojmiecie, jak mi było ciężko w tej wojnie 
przewodniczyć potowym sądom wojennym i na 
śmierć skazywać ludzi, broniących bądź co bądź 
swej ziemi.

Otóż owego pamiętnego dnia, 25 maja, wraca­
łem właśnie z sądu polowego, któremu musiałem 
przewodniczyć. Przed oeryma, jak w zmorze sen- 
nnej, przesuwały mi się twarze podsądnych... Nie­
które piękne, młodzieńcze!

Wychodziłem właśnie z szopy, gdzie odbył się 
sąd połowy, gdy zastąpił mi drogę sierżant z żoł­
nierzami. Prowadzili schwytanego przed chwilą 
Bura. Wiedziałem, że będę musiał rozstrzygnąć 
o losie tego nieszczęśnika. Spojrzałem i zdało mi

swej akryl odosobuione, należy rozważnie, z uwzglę­
dnieniem 8ytnacyi, obrać chwilę i stosować środki 
działania, jakich dane warunki wymagają i na jaklB 
pozwalają. To stanowisko zaakceptował także p. Kę­
dzior.

— Pan prezes nie jest przeto przeciwnikiem ka­
nałów ?

— Bynajmniej. „Czas" usiłuje teraz systematy­
cznie imputować mi, jakobym był wrogiem kanałów, 
jest to jednak zupełnie niezgodne z prawdą. Ale trze­
ba pamiętać, że świat nie zaczyna się od kanałów i 
nie kończy kanałami... Sytuacya nasza tak w kraju 
jak w Wiedniu jest ciężka; w kraju mamy Rusinów, 
mamy syonistów... Rozważne postępowanie z naszej 
struny jest konieczne.

Or. St. Głąbiński 
prezes Koła Tulskiego.

Andrzej Kędzior
p na Sejm kraj., wvitny |_os. !udo»v, obro'c3 karła- 

IBLa ł<Jw (Patrz artykuł >Pos. Stapiński o kanałach*.

Straszna zbrodnia włoska. (Patrz artykuł pod tym tytułem).

T
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nowości. NOWOŚCI! Aparaty szafkowe. Płyty 50-centymetrowe, grające z siłą

jest najdoskonalszym instrumentem doby współ­
czesnej. Gra bez zmiany ig?y, wieczuym sza­
firem. Płyty nie zużywają się, dlatego grają 
zawsze równie czysto, głośno i bez chrapania. 
Płyty o średnicy 24, 29 i 50 cm. Co miesiąc 

, , . . .j -ou.yiucuuwn, gmjtiuc a bi>4
równą pełnej orkiestrze — Naprawy i przeróbki gramofonów na system „Patbć" 
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grywa się płyty i demonstruje aparaty bezinteresownie.

•5 ąg ^’® raz pciłyszaI prawdziwy Pathefon i poznał zalety na<zesystemu, rozosta.je na tiawsie wiernym i gorącym jego zwolwnnikiernjg
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tworzenia znaczfewj i zwartej większości. 
Usiłowania te są na dobrej drodze; przywódcy 
grup parlamentarnych poseł S t a p i ń s k i i poseł 
Ptaś, znany naród, demokr. szermierz praw ludu 
(patrz portrety na str. tytułowej) okazują dobre 
chęci, które oby wydały pomyślny rezultat

Czy przesilenie gabinetowe wywoła zmiany 
osób na wszyskich głównych stanowiskach pol­
skich w Wiedniu i jakie zmiany, tego nikt dziś 
nie przewidzi. Kombinacyj politycznych ogłasza­
liśmy już mnóstwo z obowiązku sprawozdawczego. 
Faktem jednak jest, że obecnie za rządów bar. 
Bienertha wola stronnictw przy uominacyi 
ministrów nie będzie podobno decydowała— i o de- 
sygnacyi ministrów przez stronuictwa^nie mo­
żna myśleć.

Znamienny artykuł ogłosiła nowa lwowska 
„Gazeta Wieczorna" (organ posła Battaglii). Wy­
wodzi ona, że dr Głąbiński powinien nadal dzier­
żyć prezesurę Koła.

„Ktokolwiek obecnie stanąłby na czele Koła 
zamiast prezesa G ąbińskiego — zamiana byłaby 
conajmniej ryzykowną, a ryzykownych ekspery­
mentów nie urządza się w chwilach trudnych i 
zaawansowanych".

W sprawie sejmowej reformy 
wyborczej.

Wczoraj donieśliśmy, że prezes Głąbiński nie 
złożył jeszcze referatu w sprawie reformy wybor­
czej do Sejmu. Tymczasem faktycznie nastąpiło 
to w Budapeszcie. Telegrafują bowiem z Buda­
pesztu:

Prezes Koła polskiego i wiceprezydent austr. 
delegacyi dr Głąbiński w liście, który z Buda­
pesztu wystosował pod adresem marszałka Bade- 
niego, złożył referat komisy i dla reformy wybor­
czej. Dr Głąbiński przyjął swego czasu obowiązek 
referenta z wyraźnem zastrzeżeniem, że wypracuje 
projekt reformy podczas feryj Bożego Narodzenia. 
Nieprzewidziane przesilenie gabinetowe i przez to 
przesilenie wywołana uchwała Koła polskiego, że 
dr Głąbiński ma bez przerwy pozostać w 
Wiedniu dla strzeżenia politycznych spraw pol­
skich, nie pozwoliły drowi Głąbińskiemu wywią­
zać się z tego zadania. Z tego powodu złożył dr 
Głąbiński funkcye referenta.

Sprawa Macocha.
Z Piotrkowa piszą nam:
Śledztwo, przeprowadzone przez władze rosyj- 

ie, ogranicza się obecnie wyłącznie do zbrodni 
ozmyślnego zabójstwa" — tak się na- 

ywa w Rosyi morderstwo popełnione na osobie 
J. p. Wacława Macocha, oraz do zbrodni 
sprzeniewierzdtńia funduszów klasztornych 
ze skarbca i z celi O. Bonawentury Gawełczyka. 
Pogłoski, jakoby Damazy Macoch był współwin­
nym świętokradztwa, na razie nie znalazły 
poparcia w wynikach śledztwa, aczkolwiek wyjazd 
Ma> i- Kiakuna, ubh-
dził w organach śledczych władz rosyjskich po­
dejrzenie, ze klejnoty skradzione z Cudownego 
obrazu prawdopodobnie w Krakowie sa ukry­
te. W każdym razie sprawa ograbienia cudami 
Słynącego obrazu jest do dnia dzisiejszego n i e- 
wyś wie tloną i aczkolwiek dotychczas śledz­
two nie wykryło takich okoliczności, na podstawie 
których możnaby stanowczo wnosić, że między 
strasznem bratobójstwem w klasztorze jasnogór­
skim, a świętokradztwem istnieje związek, to je­
dnak związku takiego stanowczo wykluczyć się 
nie da. Pogłoski, jakoby Damazy Macoch był a- 
jentem ochrany, są pozbawione wszelkiej 
podstawy. Damazy Macoch, który zrazu, po odsta­
wieniu go z Krakowa, okazywał przyguębienie, 
zachowuje się obecnie zupełnie spokojnie.

się. że widzę mego syna — Jana. Wystąpił na 
przód śmiało, nie próbując oporu. Miał poszarpany 
kubrak, widocznie walczył zawzięcie, nim się dał 
pojmać, lecz teraz, gdy już się to stało, był obo­
jętny na swe losy. Podobieństwo z moim synem 
było zdumiewające, a ten syn, po śmierci żony, 
był mi wszystkiem na świecie. Serce napełniło mi 
się litością bezmierną. Bur był jeszcze młodszym 
od Jana.

— Nazwisko? Wiek? — spytałem, zbrójąc się 
w srogo ść.

— T.eynhard Veldt Mara lat dziewiętnaście. 
Biedny dzieciak — myślałem w duchu. 
Szczęściem dla mnie, głos Veldta brzmiał ina- 
i od głosu mojego syna, lecz był równie sym- 

P?\vczny i dźwięczny. Jakby tu znaleźć okoliczno­
ści łagodzące.

— Czemu przyłączyłeś się do buntu? — spy-

To nie bunt! bronimy własnego kraju przed 
! — bryznął mi w oczy.
ik, stojący przedemną, był bohaterskim 
1 wadze Im dłużej wpatrywałem się w tę 

twarz zieńczą, tem większa zdejmowała mię

r Wiedeński Bank Związkowy • Filia w Kraków i 
uŁZ Fundusze rezerwową 39 mil, tórT] 

Kantor Wymiany przeniesiony do lokalu parterowego (Rynek gł., linia A-B I. A

a wobec władz śledczych trwa przy zeznaniach, 
jakie złożył w Krakowie — wobec krakowskich 
władz śledczych. W więzieniu piotrkowskim zrazu 
dbał wprawdzie bardzo nie wiele o swoją powierz­
chowność. jawiąc się do przesłuchania zauiedbany 
i nieogolony, obecnie jednak dba więcej o siebie, 
a jedynie zgłaszał się kilkakrotnie do gubernato­
ra z prośbą o przyspieszenie śledztwa 
i o pozwolenie widzenia się z Heleną 
Krzyżanowską.

Krzyżanowska, po połogu, czuje się zupełnie 
dobrze, z Macochem jednak widzieć się nie chce 
i wogóle nie chce o nim słyszeć. Dla dziecka, 
którego ojcem jest ś. p. Wacław Macoch) okazuje 
wielką miłość. Służba więzienna otacza Krzyża­
nowską sympatyą.

Kobiety „mgżn eją!"
Tak twierdzi przynajmniej p. L. Potter, sła­

wny rzeźbiarz w Nowym Jorkn. Utrzymuje on to 
wprawdzie tylko o Amerykankach. I kto spojrzy na 
muskały pięknej tej damy, która jest znaną ar­
tystką amerykańską, przyzna mu racyę. A dama ta 
w<-ale nie jest atletką. Pan 1 otter twierdzi, że sku­
tkiem uprawiania sportów, ręce i nogi Amerykanek 
grabieją i cały ich wygląd wogóle nabiera męskich 
znamion. U Polek, dzięki Bogu, tego nie można za­
uważyć. Kobietki są kobietkami.

- lekarz

Historya o z ipałce.
(Autentyczne).

Jeden z bardzo wziętych, a więc i zamożnych 
lekarzy krakowskich wezwany do chorego, znalazł 
się w dość niezwykłe’’; położeniu. Chory był chwi 
Iowo sam w domu i leżał w łóżku; w mieszkaniu 
było ciemno, a zapałek Die miał, ani chory, ani 
lekarz. Lekarz i \ciemku odbywał poszukiwania 
zapałek po całemgj^ieszkania — .. 'próżno. Zaczął 
już z cicha kląćr*'iMnagle  zawoła':-

- Zaraz, za.- .fz. Żdlje aią, ż »■ m w kieszeni 
w n’cie zapałk.i,!.„

Rz.rc-yuisci •. znalaz, zapeł-ę i 'apalił. Przy 
świ- ■ ■■ i .panych w
kąc ' , koiu. ;

;toś rof.syp w - fr>mac/ ł chory — i nie 
chciaJ, ■ iu się/ juki ■ ;.ć.

— To te» właśnie - lekarz - nie
ch;: io się... A wie pan. skąd ;miałem ;ę je- 
(!., ikę.lPrzed paru dniami zobaczyłem ją 
c bodach, jghodnios’.-m i - IioAT! Może się 
p , ■ choć We pale. No i przydał*  si«- $niP
się e li e i ał O seliy Ife..

Czy znoTRU rewolucya
w Portugal-!?

Z Lizbony nadeszły dziś różne (i sprzeczne) 
wiadomości o ruchu rewolucyjnym w Portugalii. 
Zdaje się, że grozi Portugalii rewolucya z dwóch 
przeciwnych krańców. Mianowicie zdaje się przy­
gotowywać rewolucya robotnicza o podkładzie so- 
cyalistycznym, a równocześnie rewolucya rojuli- 
styczna organizowana przez ex-króla Manuela. 
Wypadki te uważane są za poważne.

W Londynie sądzą, że ruch rojalistyczny jest 
w obecnej chwili nieprawdopodobny, jednakże wy­
rażają zapatrywanie, że sytuacya w Portugalii co­
raz bardziej się pogarsza.

litość dla sobowtóra mego syna. Moje położenie 
było okropne. Nie mogłem uchybić obowiązkom 
pułkowuika armii, a gdybym chłopca oddał w ręce 
innego sędziego, byłaby to dla niego śmierć pe­
wna. Chcąc zyskać na czasie, zadawałem mu py­
tania. Dowiedziałem się, że był synem — jedyna­
kiem wdowy i że ta nieszczęśliwa kobieta żyła 
tylko dla niego.

— Czy wiesz — rzekłem, a głos mi drżał — 
że będę musiał na śmierć cię skazać?

— Wiem — odparł spokojnie.
Byłem w rozpaczy; pragnąłem pod jakim bądź 

pozorem odwlec wyrok.

— Więc nie żałujesz życia — mówiłem — o 
nic i o nikogo na tym świecie nie dbasz?

Nareszcie dotknąłem struny wrażliwej. Bunto­
wnik nie mógł już ukryć wzruszenia.

— Biedna matka — rzekł głosem drżącym — 
gdybym mógł wlać w nią nadzieję, spodziewałaby 
się mego powrotu może do swojej śmierci- rychłej 
zapewne.

Błysnęło mi natchnienie.
— A jeśli ci pozwolę ją odwiedzić? — rze­

kłem.

Przyjmuje wkładki W ra- /IB/ ...I. L.JI.WięKsze Kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek ren-
. V . . . [1 A7PR7kI V/Xl3nkflWP *»wy  opłaca Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedają

Cnunnu bieżącym 1 na I\OIQłUUŁi\I lHłlUUMJllUi W8zejkje papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia na
giełdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszymi warunkami. 856

dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14, kapturki, 
pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotarze i całe wyprawki dl; niemowląt pu

Franciszek marTn

Za najbardziej niebezpieczny uważają tu ruch 
robotniczy „jakóbinów". Proletaryat ma przywód 
cę w osobie kapitana Santosa, który dnia 4 paź­
dziernika walczył przeciw monarchistom. Poniżej 
podajemy telegramy.

Telegramy „Nowinu.
Lizbona. Rząd ogłosił dwie drakońskie ustawy 

przeciw rozszerzaniu alarmujących wiadomości i 
przeciw spiskom.

Londyn. Król Manuel podczas pięciodniowego 
pobytu w Londynie odbył, jak wiadomo, konferen­
cję z przyjaciółmi. Dzienniki przypuszczają, że na 
tej konferencyi przygotowano rewolucyę monarchi- 
styczną. Rewolucya ta wnet się objawi. Sytuacyę 
uważają za bardzo poważną. Król otrzymał w osta­
tnich dniach niezliczone telegramy z Lizbony i in­
nych miast, wysłane via Paryż.

Lizbona. Ho ucieczce króla Manuela wyrażono 
powszechnie zdziwienie, że król wyjechał bez sło­
wa pożegnania do narodu. Obecnie okazuje się, że 
król wygotował odpowiednie pismo, ale prezydent 
ministrów Souza nie ogłosił go. Charakterystycznem 
jest, że właśnie teraz jeden z dzienników rojali- 
stycznych to pismo ogłosił. Pismo to opiewa:

Kochany Souza! Zmuszony przez stosunki wy­
jeżdżam na pokładzie królewskiego okrętu „Ama­
lia". Jestem Portugalczykiem i pozostanę. Jestem 
przekonany, że obowiązki królewskie zawsze speł­
niałem i serce i życie oddałem na usługi kraju 
Spodziewam się, że kraj uzna to moje zachowanie 
się Niech żyje Portugalia!

Madryt. Słychać, że rząd hiszpański wobec 
anarchistycznych stosunków w Portugalii przygo­
towuje się do interwencj i (?) i zbiera wojska na 
granicy portugalskiej

Straszna zbrodnia włoska.
{Patrz ilustracyę).

Wyspa Korsyka, pozostająca pod panowaniem 
Ffancyi, należy do cywilizowanych krajów Europy, 
jednakowoż pewna część jej mieszkańców pomimo 
wysiłków kulturalnej Francyi — nie może pozbyć 
się barbarzyńskich instynktów. To też Korsyka, 
ta sławna ojczyzna wielkich bohaterów, jest równo­
cześnie ojczyzną wielkich i dla nas niepojętych 
zbrodniarzy.

W ostatnich dniach obiegła Europę wiadomość 
o wstrząsającej swą grozą zbrodni, popełnionej w 
miejscowości Tollo, leżącej w pobliżu Ajaccio. — 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności została jednak 
zbroduia udaremniona. Motywy jej dotąd nie zo­
stały wyjaśnione. Według opisu dzienników wło 
skich zbrodnia miała następujący przebieg:

Walercia Toussainte, 7-lcinia biedna dziewczy­
na, pilnowała na rozległem pastwisku powierzone 
jej bydło i jak każda pastei' a uprzyjemniała so­
bie chwile samotności śpiewaniem piosnek — gdy 
nagle przypadło do niej dwóch mężczyzn, którzy 
pochwycili ją, skrępowali, a następnie przymoco­
wali do pnia pobliskiego drzewa i yod bosemi jej 
stopamj rozniecili ogień. DĄewczyna, wśród naj- 
srbzśźugu ootu w przedśmier wym Strachu, poczęła 
przeraźliwie wołać o pomoc. yKrzyk nieszczę liwej 
przeraził zbrodniarzy i zmusił ich do ucieczki - 
a równocześnie zwabił wieśniaków, pracujących na 
pobliskich polach, którzy przybiegłszy, stłumili 
ogień i w ten sposób uwolnili dziewczynę od nie­
chybnej śmierci. Dziewczyna odniosła tylko szereg 
ciężkich ran z poparzenia.

Jaki był motyw zbrodni władze sądowo-śledcze 
nie wyjaśniły dotąd. Według wszelkiego prawdo­
podobieństw; .brodniarze usiłowali przez śmierć 
dziewczyny zemścić się na jej rodzicach.

Uustracya nasza przedstawia moment, kiedy 
zbrodniarze przywiązawszy nieszczęśliwe dziewczę 
do drzewa — rozniecają pod jej stopami ogień, 
aby ją spalić.

— Czyż to możliwe? Czyż doprawdy pan puł­
kownik gotów to zrobić? — podchwycił.

— Zrobię, jeżeli mi dasz słowo honoru, że dziś 
wieczór wrócisz tutaj.

— Panie pułkowniku, daję ci słowo honoru.
Nie zważając na szemranie żołnierzy, wręczy­

łem mu glejt bezpieczeństwa.
— Źe nie wróci, to pewna! — mruknął sier­

żant.
Jakże gorąco tego pragnąłem ! Wobec matki 

opuści go może odwaga, z jaką stawiał mi czoło.

Wrócił — przyszedł wśród nocy złamany, zmę­
czony, bo mnsiął biedź tam i z powrotem, aby się 
na czas stawić.

— Spóźniłem się trochę — mówił — ale tak 
trudno było odejść. Matka błagała, żebym został- 
miała złe przeczucia...

Stawili go przed innym sędzią. Moja niepojęta 
pobłażliwość spotkała się z potępieniem w sztabie 
głównym Ma się rozumieć, skazano go na śmierć. 
Prosiłem o ułaskawienie, ale napróżno. W godzi­
nę po rozstrzelaniu tego zucha, podałem się do 
dymisyi. Miałem już tego dosyć.

kipalu?

my

Kraków

Piękne oczy.
Oczy są największą ozd*  ą twaizy 

nagradza często wiele uster . które k 
pozostawia w swem dziele. aczegoż vf 
się zachować je takiemi, ji e są, lu 
piększyć, jeżeli potrzeba ? Niezbędną r2 
jest dobre zdrowie: jeżeli więc cbcecie 
oczy błyszczące i wyraziste, przedewszy 
o dobry stan całego o-gauizmu.

Oczy są czarne, cr.y niebieskie, lob 
to nie znaczy. Chodzi tylko o spojrzę 
ono mgliste, obojętne, cała osoba robi 
miłe istoty powoluej i nieinteligentnej, 
wnie, jest żywe, jeżeli oczji zmieniają 
rozmowy, upiększają całą twarz, czyni 
jącą i inteligentną. j

Cbcemy w tej pogadance objaśnić ki 
mi, jak się należy ob budzić z oczami i 
dać kilka rad z hygieny oczu.

Przedewszystkiem nie pracujcie ni 
czytajcie, siedząc naprzeciwko światła, i 
się zawsze obracać do niego tyłem.

Nie pracujcie przy lampie niedość 
Gdy czytacie lub pracujecie, nie 

ców, oczy wasze będą z tego powodu cleij
Nie trzejcie <r;-\
Gdy oczy w 'Jkłnją, po łączu, nia 

ich do pracy ,
Nie próbujcie nigdy rozszerzać żrer > 

knięcia belladonny.
Pamiętajcie, że dobry humor, wesołe 

oczom zachwycający blask, a nic nie Pn tak 
rżenia i nie czynna tak ponurym, jak eu»i 
spędzona na balu, t. •pohulance. ~~

Jeżeli powieki dotknięte są lekkiu^* 8* • pali 
trzeba je kilka razy dziennie przemywab®**rdz»  
■tym roztworem kwasu borowego (łyżecz 
kę gorącej przegotowanej wody). '

Stan nerwów i wogóle całego orga: 
bardzo na zdrowie ncz> Dlatego co rano oddy 
głęboko przez 5 do > minut, stojąc przy otwl 
oknie. Świeże powietrz- wzmocni wasze płuca i 
to oczy nabiorą żjwegb odrowego błysku.

Kot w żgotfŹitf z myszami i
Cierpliwością można cuda tresur? osięgać. t 

tańczą, pchły ciągną wózki etc. Na t 
my nową specyalność: Kota w tow>>' 
tych myszek i ptaszka, który wes< 
pieżcy. Tego kuta można ogląda 
dnego z handlarzy zwierząt.

z Wieliczki.
Przepowiednie na rok 1911 a( Wielicz 

W faryzu sł.iWna jest niejaka pWi de Tt 
burka. która co rok płodzi przepowiedrjf 
dzienniki skwapliwie je d>ukują -asz wes- ty w> 
kroespondent odkrył jednak w Wieiczce nlemni 
wróżbiarkę, panią Hebes i krefli n*Hi  pu*  
bytność u niej i rezu tat dokonane o wy»ia n. 
rzesza na«z\ch czyt loików w wieb.c m uowieci 
so y wieczór Sylwestrowy z taśmie’. im odczyta 
dre» prz p wiednie , >

Szanowna redakcja nawet nfe grimie, Ile «i 
kłopota z odszukaniem pani Hebe»v>jrej, wróżu 
izraelickiej i z nakłonieniem jej do wygłoszeni , p 
powiedni na rok 191 I dla Wieliczki. — ■ ż'1
była bowiem mocno rozżalona z powodu śmierć; 
Propinacji i zalewała się... łzami, zdała od 
ru nlicznego. Ale na skutek usilnych mych proś 
częła wreszcie sennym głosem:

„Rok 1911 będzie dla Wieliczki pomyślniej 
ubiegłych, przedewszjstkiem znacznie w>rośnie 
ludności, boć się Indzie 1 w przyszłym ro u 
mieć będą... Karnawał, jako że długi, rów i 
będzie w skutki, to znaczy w zabawy, przyj 
i korzystnie wpłynie na przyrost

W roku przyszłym wzrośnie w stosu u u 
tnie przyspieszonym do wymiaru płac urzęd 
wymiar kapeluszy żon i córek obywateli, ale 
się kapelusze zmniejszyły, mężowie będą mus 
nie tyle płacić co dawniej. Sposób konkurenci 
stanie zmieniony. Wieliczka będzie pierwsze 
stern, w którem znikną z użycia koła, a na ich 
sce zostaną wprowadzane sanie, niemi bowieai

■



oznle szbdej i atwiej możt a Hę przenosić i 
aa mie^e po biocie Stawie się K> jednak 
po zat»ięeia w błocie jedne go z pierwszych 
rzy ufista -- Gmina ufunduje medal 
w fc»«tlcie sanek i będzie go udzielała 
służono Około Rozwoju solnego grodu. 
kandyatiimj na te odznacz 
wodcj .;ga salinarnego.

Aięso. niewątpliwie, o ile nie potanieje, to podro­
żej' To samo odn-si aię do piwa, bułek, chleba 
i w ile do wszystkich rzeczy „zbytkownych". Mie- 
Me od kwietnia do listopada włącznie będą się od­
ma £ silnemi opadami atmosferycznemi i miłym 
w>a .m zachodnio-południowym, a to w celu przy- 
F0D euia mieszkańcom, że okolica Wieliczki jest 
■ie' bą przemysłu i posiada fabrykę spirytusu wyda­
ją® nader rozkoszne wonie.. W samem mieście bę- 
dzi jjaoiaze o jednego głupiego więcej, niż się przy- 
T za... a .nowych małżeństw również kilka przybę-

miejsca 
dopiero, 
iygnlta- 

historyczny 
łodziom za- 
Pierwszymiojaego grodu. Pierwszymi 

:xenia będą przedsiębiorcy

t

V ■■ m iciejscu1 2naui Hebesowa zaczęła wpadać 
1 . katalepsyi. oczy jlej stanęły w słup, z ust 

a ały się dźwięki wprost niezrozumiałe:
l •.. atki do dodatkowych dodatków podatkowych 

bsuą..."
. chwili jednak uspokoiła się wróżbiarka i mó 
Wdakj; Biada, biada! Gdv księżyc nie zaświeci 
f pełui będzie w Wieliczce tak ciemno na ulica-h 
j” u-icj c..caa»„. A rada tnlejtka będzie głosować 

e jednomyśnie, o ile nie będzie różnicy z-lań... 
Wkouca zapadła pani Hebesowa w tr ns; raz 

irugi chuchnęła na naszego sprawozdawcę wonią, 
Pypi nającą kminkówkę z rumem i L dwie dosły- 
sjuym szef”-® zakończyła przepowiednie niezbyt 
>zam ■>,m dwuwierszem:

„J óty każda władza będzie silną władzą, 
Po: i się jej ludzie za no« wodzić dadzą" 

K. S.

Znowu m-łosna zbrodnia
we Lwowie.

Wczoraj o godzinie ó raio inżynier Stanisław 
Jtenzel wracał ze swoją znajomą Heleną Zgołkówną 
farćżką z zabawy. W ulicy Krakowskiej posprzeczali 
lę Stenzel wyjął rewolwer i strzelił do Zgołkówny, 
>aniąc ją w czoło. Rana jest letka. Następnie skie- 
fawał rewolwer ku sobie i ranł się w pierś smier- 

iuie. Stan Stenzla beznadziejo}
„Halka" w Tarnowie. W diia 14 stycznia 1911,

• dziesięcioletniej przerwie, tutejsze Towarzystwo 
azyc/ne da w sali „Sokoła1 przedstawienie opery 
oniuszki „Halka", która odeganą będzie na benetis 
yr. p. Sarzyńskiego. W .Hace" wezmą udział pp : 
ondrichówna w roli Halki, dr Jendl z Krakowa 
roli Jontka, zań w roli Jartsza p. Ludwig, prof 

serwatorynm krak.
Domniemani sprawcy mrderstwa w Mysłu- 

cach. Z Mysłowic nara: według do­
wodzeń policyi trzeć., sprawcą mordu, zwanyią 

Ikiem, ma być Stanis>.w Bednorz. Poszukiwa­
li za zbrodniarzami nie zu&ttły dotychczas uwień- 

jZoae pomyślnym skutkiem. Kcdług zebranych poi 
Jj.lak przypuszcza policya. żt mordercy znajdują 
-I. igazra?. terenie ga|ic.y.ikiip_

s gi ludzkości i blizka jest chwila, kiedy się sta- 
nii przedmiotem użytku codziennego równie nie- 
zbdnym, jak koleje, telefony i t. p.

Znany fizyk w.oski, Monsignor Cerebotani, nun- 
.•jjisz papieski w Monachium, skonstruował mały 
m u it, który umożliwia każdemu odbieranie tele- 

i gamów bez drutu. Aparat ma kształt zwykłego 
Z“garka, a na tarczy znajdują się litery zamiast 
kzb. Wewnętrzna sprężyna wprawia w ruch ma- 
ł( dźwignię, której jeden koniec połączofiy jest ze 
vskazówką, a drugi z elektromagnesem.

Posiadacz aparatu udaje się na jakieś wznie­
sione miejsce lub staje w pobliżu drzewa: nastę­
pnie przyczepia w odpowiedniem miejscu kabelek 
elektryczny kilkumetrowej długości, drugi zaś ko­
niec kabla przyczepia do gałęzi drzewa. Ten dru­
gi koniec służy do odbierania prądu. Właściciel 
aparatu musi nadto posiadać laskę okutą na koń­
cu metalem. Inną śrubkę zegarka łączy się za 

j pomocą krótkiego drutu z laską, wbija się ją w 
ziemię i w ten sposób zamyka lub otwiera prąd. 
Sucha baterya kieszonkowa dostarcza prądu miej­
scowego. Aparat Cerebotani’ego może zwłaszcza w 
armii oddać poważne usługi; posiada, niestety, je­
den poważny brak: jest on wyłącznie aparatem 
odbierającym i służy tylko do przyjmowania wia­
domości, lecz nie może być użyty do wysyłania 
ich.

Prosimy odnowić prenumeratę na 
miesiąc styczeń 1911 r.

Ze świata.
Automaty z przed dwu tysięcy lat. Antomat, 

kory za wrzuceniem pieniędzy wydaje przedmioty 
■'w nim zawarte, istnieje już dłużej, niżby kto mógł 

pwypuszczać. Już Hero z Aleksandryi, który w r. 
8'. przed nar. Chr. umarł, opisywał „święte na- 
ę.ynie", którego zawartość tylko wtedy wydosta­
wała się na zewnątrz, kiedy wrzuciło się monetę, 
loneta ta bowiem wpadała na dźwignię, która je- 
lyaie pod ciężarem jednostki monetarnej odchy­
liła się o tyle, że weutjl, zamykający ujście au- 

f i, matu otwierał się i wyrzucał zawartość. Kon- 
e P r ikcya więc starożytnych automatów była nie­

co zbliżona do dzisiejszych -- ‘jylko o wiele prost­
sza i zdaje się... trwalsza. | ’

Z dziedziny mody. Podowie jak suknie, kape- 
tasze i inne części garder(£>y damskiej ulegają 
również zmianom i szale używane w miejsce da­
wnych futer. Kolor ich, długość i tzw. fason jest 
atleżny o.l mody. W bieżącym sezonie najmodniej­
sze są rz> 'e adamaszkowe w deseń, coś w rodzaju 
matoryi, jakiemi ongiś obijano meble. Przytem są 

e lak obszerne, że możnaby niemi owinąć całą 
Kolory są dowolne, jednakowoż przeważnie 

.rawe, np. czerwone w’ deseń jasny, niebieskie 
b karmazynowe. Nosi się szale takie zwyczajnie 

« ten sposób, że jeden koniec zwisa po przez ple- 
«y, zależnie jednak od „szyku" właścicielki spo- 
cób noszenia jest rozmaity, a ograniczeń w tym 
względzie moda żadnych nie nakłada.

Nowe ulepszenia w radioteleŁ^fll. Każdą zdo- 
f 7 w dziedzinie techniki usifuje wciąż umysł 

ki możliwie najlepiej przystosować do prakty- 
•gc użytku i udoskonalić ją w tym kierunku, 
tero wtedy nowy wynalazek może być napraw- 
wyzyskany. Teorya o falach elektrycznych 
t jak i pierwsze próby telegrafowania bez 

nu, miały tylko naukowe znaczenie; dopiero po 
•doskonalenia aparatów, wynalazek oddano na n-

Co słychać w mieście?
Jeszcze echo uniwersyteckich zaburzeń. Ze sfer 

młodzieży akademickiej zwracają nam uwagę na przy­
kre, dla spokoju na Uniwersytecie groźne skutki nie­
dawnych zaburzeń młodzieży w sprawie ks prof 
Zimmermanua. Jak wiadomo, policya przedsięwzięła 
z powodu tych awantur śledztwo, a obecnie podobno 
przeprowadza je sąd; sędzią śledczym jest dr Kłodziń­
ski. Sprawa więc idzie zwykłą drogą i traktowana 
być musi przez władze w mtśl przepisów ustawy. 
Kolliduje to jednak najfat-alniej z przyrzecze­
niem rektora, które dał młodzieży mianowicie; 
że sprawa będzie traktowana we własnym zakresie 
przez s e n a t.

Jakoż wśród młodzieży panuje wzburzenie i oba­
wiać się należy, aby po feryacb nie przyszło znowu 
do niepożądanych zaburzeń Godziłoby się, sądzimy, 
aby władze uniwersyteckie podjęły odpowiednie kroki 
w celu uzyskania obolicyi śledztwa sądomego. Wogóle 
oględność i rozwaga w załatwienia tej afery są ze 
wszechmiar wskazane.

Dzisiejszy numer 
wszystkim czytelnikom 
kaz bezpłatnie wraz z ostatnim numerem tej gazety. 
Prosimy czytelników „Gazety Powszechnej", aby nie 
zwlekali z przesłaniem prenumeraty na styczeń za 
„Nowiny", celem uniknięcia ewentualnych przerw w 
odbiorze dziennika. Qi czytelnicy „Gazety Powszech­
nej", którzy już mają prenumeratę na rok 1 •1L za­
płaconą, będą w dalszym ciągu otrzymywali w za­
stępstwie „Nowiny".

Rocznym abonentom przysługuje pra^o otrzymać 
bezpłatną premię książkową Tytuły książek do wy­
boru wymienione były w gwiazdkowym prospekcie 
Polecamy powieści: „Panna Kazia", „Balonem do 
bieguna północnego", „Króla Powietrza" i „Prze­
wrót".

Dotychczasowy redaktor .,Gazety powszechnej1* 
p. Wł. Wąsowicz prowadzić będzie nadal reda- 
kcyę „Przyjaciela lado".

Mleczarnia spółkowa. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie komisy! aprowizacyjnej, którego przedmiotem 
była sprawa przystąpienia m. Krakowa z udziałem 
do otworzyć się mającej spółki mleczarskiej przez 
Wydział kraj. Po dłuższej dyskusyi uchwalono upo­
ważnić zarząd miasta do wdrożenia rokowań z Wy­
działem kra . co do zakupna grunta potrzebnego do 
założenia centralnej mleczarni spółkowej w Krakowie 
i co do przystąpienia gminy z odpowiednim udziałem 
do spółki, przy zawarowanin wpływa i kontroli mia­
sta nad administracyą i ustaleniem cen. Nadto pole­
cono magistratowi m. Krakowa ewentualne wypraco­
wanie projektu własnej mleczarni.

Wiec funkcyonaryuszy kolejowych odbył się 
wczoraj przy niezbyt licznym udziale członków pod 
przew. nadkontr. Rogowskiego. Referowali pp. Bromo- 
wicz i Ranch. W dyskusyi przemawiali pp. Sikorski, 
Tabaczyński, Eitelberg i i., poczem uchwalono rezo- 
lucyę aby zwrócić się do rządu z wezwaniem o jak 
najrychlejsze przeprowadzenie reorganizacyi dotych­
czasowego ustroju administracyjnego, a to w myśl 
wielokrotnie wyrażonych żądań poszczególnych orga 
nizacyj kolejowych i dodatek p. Tabaczyńskiego, aby 
językowi polskiemu przyznano w Galicy! w służbie 
kolejowej te same prawa, jakie ma w służbie admi­
nistracyjnej i sądowej. W końca uchwalono podzię­
kowanie wszystkim posłom, którzy przyczynili się do 
zrealizowania projektu autonomicznego awansu.

W sprawozdaniu do sprawy tej jeszcze powró­
cimy.

Muzyka kościelna. W święto Nowego Roku, w

„Nowin**  rozesłany został 
„Gazety Powszechnej" na o-

kościele św Floryana na Kleparzu >lew 
rzędników tut. dyrekcji kolejowei szereg kolend pod [ 
czas sumy o godzinie 10.

Opłatek w Tow. demokratycznem odbył się 
wczoraj przy nader licznym udzi.de członków Pierw 
szy prze i ówił r. m. dr Wasung, nasię nie prez 
T stwa Band rowek i; piękne swoje przemówienie 
zakończył toastem na cześć przedstawiciela demokra 
cyi w reprezentacyi kraju i mineta, prezydenta 
dra Lea, który znowu w odpowiedzi wychylił kie 
lich na pomyślność rozwoju' myśli demokratycznej. 
Toastowali jeszcze pos. Maryewski, red. Sro­
kowski, drGertler, rej. Klemensiewicz i 
inni, poczem rozwinęła się długa towarzyska pogawęd 
ka o sytuacyi politycznej i bieżących sprawach miej­
skich. Zebranie wśród śpiewów przeciągnęło się późno 
w noc.

Z Klubu pocztowego. We środę w salach klubu 
pocztowego odbył się t adycyjny opłatek, który wyją­
tkowo w tym roku przybrał niezwykły rozmiar i zna 
czenie. Uroczystość ta połączona z juuileuszem b dyr. 
M. Bilińskiego z okazy i jego nominacyi radcą dworu 
wypadła bardzo wspaniale tak nastrojem, jak i impo 
nojąco licznym udziałem uczestników. Wzięli bowiem 
udział także delegaci okolicznych poczt.

Uroczysość rozpoczęła się powitaniem Nominata i 
gości przez wicei-r. klubu p. St. Stocha i wzajemnem 
składaniem sobie życzeń przy opłatku W czasie uczty 
pierwszy toast na cześć r. dw. B i 1 i ń s k i ego wniósł 
imieniem urzędników p. A. Da w i do wsi z Pod 
górza.

R. dw. Biliński rozrzewniony podziękował za 
wyraz sympatyi ze strony kolegów i wezwał zebra­
nych do wzajemnego wspierania się.

Zebraną kwotę znacznie powiększył sam nominat 
i na życzenie jego przeznaczono ją jako zakładowy 
fundusz zapomodowy dla chorych urzędników poczto 
wych. Imieniem urzędników nadkontr. p. Dziewiński 
podziękował za wskazanie szlachetnego celo, przyczem 
pświadczył, że komitet postanowił fundusz ten nazwać 
imieniem r. dw. Maryana Kilińskiego. Szereg toastów 
zakończono staropolskiem „Kochajmy się" w ręce pre­
zesa p. Smoleńskiego.

Wystawa prac uczennic szkoły kroju damskiego 
modernistycznego przedłużoną została do niedzieli; 
zwiedzać można w sobotę od 2—ó wiecz. i w nie­
dzielę od g. >0 — 2 popoł.

„Gwiazda'*  pod reżyseryą K Mareckiego odegra 
1 8 tycznia o g. 7 w lokalu przy ni. św. Jana 2, 
sztukę ludową ze śpiewami i tańcami w 5 aktach: 
„Dla świętej ziemi" Sewera.

Z akademickiego koła artystycznego Miłośni­
ków dramatu klasycznego w Krakowie komunikują 
nam, że jak corocznie tak i w tym roku odbędzie się 
dnia 4 lutego 1911 roku „Piknik klasyczny*  w sa­
lach Starego Teatru, cieszący się wielkiem powodze­
niem w szerokich sferach naszej inteligencyi.

Zbieranie skórek pomarańczowych. „Koło Pa­
nien opiekujących się zauiedbanemi dziećmi", zamie­
rza, tak jak lat poprz-dnich zbierać skórki pomarań 
czowe i cytrynowe, krajane w ćwiartki lub w ka­
wałkach Koło uprasza odsyłać je do sklepów pp. Szar- 
skiego (Rynek główny •), Saskiego (Grodzka), Kosza 
(Grodzka), Lód la (Szewska), Aksmanna iFioryań-ka), 
Czarneka (Długa), do mleczarni łnczanowickiej (Mały 
Rynek), Iuternata p. Lacorskiej (Starowiślna), do 
Szkoły św. Elżbiety (ul. św. Sebastyana). O większą 
liczbę składnic dla wygody publiczności „Koło" za­
mierza się niezwłocznie postarać, a adresy ich poda 
w najbliższych dniach.

Zawalenie się ściany. W mieszkaniu p. Stani­
sława Ciusiń-kiego przy ul Blich. 1. Id, zawaliła się 
ścianka gipsowa, raniąc panią' domu.

Rozdzielenie zbuntowanych więźniów. Dzisiaj 
rano odeszła trzecia dziesiątka zbuntowanych więźniów 
z W iśnieza. Ostatni ten transport rozdzielonym będzie 
do więzień w Karthaus, Stein i do Węgier

Między więźniami znajdują się: Duszyński, Łata, 
Słoń, Guterman, Gwizdak i Religa, ostatni z oban­
dażowaną głową, którą rozbito mu podczas buntu.

Zamach dynamitowy. Z Brzeszcz donos .ą: Przed­
wczoraj dokonał nieznany na razie sprawca zamachu 
dynamitowego na mieszkanie nadinżyniera kopalnia­
nego Wiktora Strzemeckiego. Podłożona pod drzwi 
bomba wybuchła ze strasz ą siłą, łamiąc drzwi i na­
ruszając część mora. Zamacha dokonano prawdopo­
dobnie ze zemsty..

Spłoszony złodziej. Do mieszkania kapitana 
Miecha przy ulicy Radziwiłłowskiej 1. 1" wbrnał się 
wczoraj nieznany sprawca i rozpoczął już rewizję 
mieszkania. Spłoszony, zdołał tylko ukraść srebrny ze­
garek antyk i umknął.

Zamiast zaręczyn — „pod telegraf**.  Franciszek 
Mali, ślusarz, miał się w tych dniach zaręczyć ze 
swoją umiłowaną, a ponieważ nie stać go było na 
ładny pierścionek, przeto świsnął takowy jakiemuś 
jegomościowi. Zamiast zaręczyn i wesela Mali siedzi 
obecnie w areszcie, rozm. ślając nad biegiem zmiennych 
losów.

Uparty samobójca. Na ulicy Dłagiej przytrzymał 
wczoraj żołnierz policyjny Józefa Łaszczyka, który 
kilkakrotnie próbował rzucić się pod nadjeżdżający 
tramwaj. Upartego samobójcę osadzono celem uspoko­
jenia w aresztach policyjnych, ■■żlidł

naokoło sceny i estrady
Z teatru miejskiego. „Szklana góra" Sarnec­

kiego powtórzona bidzie po sobotniem przedsta­
wieniu — w niedzielę, zaś w niedzielę popołudnia 
ukaże się na scenie miejskiej „Szkoła" Kaweckie­
go a w poniedziałek pełny humoru „Złoty wiek 
rycerstwa".

Z teatru ludowego. Powodzenie „Krowoderskich 
zuchów" jest lak wielkie, że sala teatru ludowego 
okazała się zaszczupła dla pomieszczenia widzów, 
którzy tłumnie napływają do teatru, dlatego też 
na zakończenie roku idą znowu „Zuchy*  i Nowy 
Rok pop. rozpoc/.ną także .Zuchy", a wieczorem 
w Nowy Rok odegraną będzie „Wiara, nadzieja i 
miłość", sztuka A. Staszczyka ze śpiewami i tań­
cami. W pouiedziałek, wtorek i środę znowu „Kro­
woderskie zuchy".

Ko icert Stanisławy Argas ńskiej.
Młoda śpiewaczka, rozpoczęła karyerę estrado­

wą w zeszłym sezonie występami w Warszawie 
i Lwowie, zyskując już po pierwszych produkcyach 
pochlebnie brzmiące uznania krytyki, która nie 
szczędząc pochwał dla materyału głosowego, pod­
nosiła wyjątkowe zdolności artystyczne. Z nie- 
małem tedy zainteresowaniem pospieszyły na pro- 
dukcyę artystki te krakowskie koła melomanów, 
które żywiej interesują się kunsztem bel cantu a 
choć sala starego teatru nie wypełniła się po 
brzegi, nie brakło nikogo kto śpiewa i śpiew ko­
cha. P. Argasińska przedstawiła się jako śpiewa­
cki talent odtwórczy nader korzystnie w zakresie 
przepięknej interpretacyi utworów, wkładając w tę 
część produkcyi wielką sumę zapału, inteligencyi 
oraz muzykalności, dzięki którym utwory trudne 
do oddania a niewdzięczne z śpiewackiego punktu 
widzenia ze względu na zupełny niemal brak śpię- 
wackich walorów, interesowały w jej odtworzeniu. 
Technika śpiewacka p. Argasłńskiej acz obraca 
się swobodnie w zakresie metody jednej ma pe­
wne luki, które niewątpliwie szybko zuikną, śpie­
waczka bowiem wykazuje tyle staranności sumien­
ności i szlachetnych aspiracyj, że droga po której 
dąży w rozwoju niewielkiego lecz pięknego orga­
nu zaprowadzi ją do doskonałości. Materyał gło­
sowy jakim rozporządza artystka jest jednym 
z tych, które nie uderzają w słuchacza, lecz go 
ujmują miłym dźwiękiem, utrzymanym starannie i 
przezornie w granicach estetycznej miary.

Szkoda tylko, iż artystka wybrała program 
zbyt jednostronny, śpiewając poza konieczuym 
wstępem z muzyki wokalnej historycznej — utwo­
ry ostatniej doby reprezentowanych przez Debus- 
sy’ego, Ryszarda Straussa, Weingartena, Hugona 
Wolfa, wśród których znalazły się ich naśladow­
cy p. Różycki, Melcer i Jachimecki.

Młodociana śpiewaczka przedstawiła się sym­
patycznie lecz o wiele sympatyczniej byłaby przed­
stawiła się publiczności śpiewając jeżeli już nie 
cały — to bodaj większą część programu po pol­
sku. Wszak p. Argasińska ma być polską śpiewa 
czką — polskim słowikiem. Ó7. Bursa.

Karmiące matki
znajdą w Emalsyi Scotta nowe siły nie 
ly ko dla siebie samych, ale i dla swego 
•nal ństwa Pokarm będzie obfitszy i po­
żywniejszy, a w następstwie teeo dziecię 
<umane i irzepkie. Smak jej iest przyjem- 
y i nie zbrzydnie chociażby pizy dłuż- 

szem utyciu. W ięcej jeszcze,

EMULSYA
SCOTTA

, rzeczywń ie i fctotnie skuteczniejszą 
aniżeli zw> kiy tran z wątr by, a setki p • 
lotnych polecają Kmulsyę Scotta jak naj­
goręcej w swjch listach.
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

jest

Prawdziwa tylko 
z tym znakiem — 
rybaka — g.d’e» 
proc-iltry cotta.

13 = 0—11

PALARNIA KAW7
poleca częściowo 

--------------- i hurtownie 
wyborowe gatunki 

Rawy palonej 
najnowszym 

i najlepszym spo­
sobem za pomocą 
„boweoo powietrza" 

po cenach 
najniższych.

pjerwwo

•••os#**'’

KRAKÓW 
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M. JHWORNICKI

7YGMUNT VI IMAItnWCIÓI fi NA KARNAWAŁ 
/ WWW? Ml_l law ol>l ~ Szale najnrdn ejszB, Boa strusio, Wachlarza, Rękawiczki,

itas 1 h la »■ « -7 *” ™ DO EC3 Pnńe.mr.h*.  Perfumerie. Kwiatu. Bln7.v. Haiti. Tiule. Matnrvn

w Krakowie, Rynek główny linia
obók głównej trafiki.

po 8ca Pończochy, Perfumerie, Kwiaty, Bluzy, Halki, Gazy, Tiule, Materye 
jedwabne, Wstążki, Koronki, i pliki c/e, Wstawki, Szpilki, 

Gizebieme. Przjbrania do sukien. Drobiazgi. 
(Ceny nizKie, towary doborowe)

WKWrtAWlWłW

udzi.de


Telefon I. 1170.

CENTRALNY BANK CZESKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI

Adres tolegr.: „Sporobanka"

USTREDNl BANKA ĆESKYCH SPORITELEł

Wadya i kaucye || Wkładki OfZCZędnOŚCi c K. 15,000.000 T Kantor wymiany na i jji^ę

muru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu, 
i na prowincyi. Telefon Nr. 759

Wszelkie inne interesa handl. w ramach statutu. Wchód od ulicy św. Jana 1, I. piętro. Podatek rentowy opłaca Bank z własn. funduszów

przyjmuje, zapewniając najszyb­
szą i regularną dostawę

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Władysława

Małkowskiego
w Krakowie

plac Maryacki I. 9, róg Rynku 
głównego.

Telefonu Nr. 1308.

Tamże sprzedaje się kartki ko­
respondencyjne zwykłe, z marką 
po 4 hal., zagraniczne po 9 hal.

Drobne ogłoszenie
po 4 bal. id wyrazu, minimum 50 hal.

Poszukiwane:

PHEHUMEHflTĘ
na czasopisma po1 
sk ie, francuskie, 
mieckie, angielskie 

i włoskie

ZAKŁAD

BrtysL-kamieRlarsil 
i budowlany 

Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie, posiada 
wielki wybór goto­
wych pomnikówzpia- 
skowca, granitu i mar-

Szanownym naszym Odbiorcom
111 ośmielamy się złożyć przy zm innie roku

Najszczersze życzenia
i równocześnie prosić o dalsze względy.

REIM i SPÓŁKA
Skład wszelkich farb, lakierów, pokostów, artykułów gospodarczych, piwnicznych i dla potrzeb 
domiwych, oraz hzndel materyałów, pod „Czarnym psem-1, l.ynek I. 37 wKrakowle, Linia A-B.

Z głębokim szacunkiem

Stateczny młodzieniec 
na stanowisku poszuknje małe­
go pokoju z utrzymaniem przy 
dystyngowanej rodzinie. Wymo­
gi jaknajskromniejsze. Zgłosze­
nia: Kraków Poste restante 

„Urzędnik". 117

Bank kredytowy
w Krakowie

(Stów rz za ej. z ogr. por.), 
ul. Straszewskiego 5.

Udziela Kredytu w naj­
rozmaitszych formach. 
Przeprowadza Interesy fi­
nansowe na własny rachu­
nek lub swoich członków.

PrzyiTuje wkładki o- 
szczędności z oprocento­
waniem od dnia następne­
go na 5"/0.
Wypłata do kwoty 1000 
Ki r. bez wypowie izenia.

Godziny burowe od 9 — 1.
DyreKcya.

NOWE KURSA 
przygotowawcze do egzaminu z ra­
chunkowości państwowej i buchał- 
teryi kupieckiej pojedynczej I po­
dwójnej rozpoczynam dnia 7 stycznia 
1911, tego samego dnia rozpocznie 
się również w mojej szkole kurs ste­
nografii; naukę prowadzić będzie le­
ktor c. k. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego p. Henryk Nennel.Wpisy przyj­
muje i ustnych informacyi udziela 
moje Biuro buchalteryjne w Krakowie 
Fioryańska 65 1. p. telefon Nr. 
2036 VI1L od 8-mej do 10-tej rano 
i od 3-ciej do 4-tej popoł. W mojej 
szkole pisania na maszynach można 
się wyuczyć pisania na maszynach 
różnego systemu I pomnażania pism. 
Honoraryum i warunki spłaty tegoż 

bardzo przystępne. 1610 

SliiislnSnloK

- 

Marka ochronna: 
„Kotwica--

LinimeDt. Capsici comp., 

Kotwiczne8o'PainExpellen 

jest powszechnie uznano jako wy­
śmienite. bóle uśmierzające i 
odciągające nacieranie w zazę­
bieniach itd.; do nabycia we 
wszystkich prawi a aptekach po 
cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. Przy 
kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyj­
mować tylko butelki orygin 
w pudełkach z caazą 
marką „Kotwiną”, Wei 
steftmy pewni, ie otrzj 

preparat oryginał
Apteka Dr. Richter:

Właściwy cromat herbs 
pozostaje tylko wtedy, jeśli ta jest Izolowaną od tu 
row wydających jalłąkowiek woń. W tych sprzyjając 
dla niej warunkac’.i jes znana ze swej dobroci her 
w ui-*Kazyiike  skła porcelany J 1

. WL TO WĄSKIEGO
Rynek gl. 16 u wy?»tu ulicy Grodzkiej

•/. funta najlepszych w J- »ków . . . K. _
•/‘ funta Ittctowej mek p- . . . . K. t.T
•Ąj funta liściu ej u.ela*e pr nsł . . . K. ł ..
>/,'funta Hiciowe^w j > ■■ -i'.-- _
Na prowincyę wysyłki — Próbki g t

Numer teietfoua 1'43.

Do wynajęcia:

SKLEP
z 1 — 2 pokojami (ewentualnie na 

p pracownię rzemieślniczą) od 1-go 
stycznia do wynajęcia. Tamże po­
kój kawalerski frontowy na I p. 
z umeblowaniem lub bez. Ul. Berka 
Joselewicza L. 17.

Qftftft kiego Wrod'Mju 
ęjff wśj 3W p rzedm iotów

do użytku i po­
darków zawiera mój najnowszy ka­
talog główny, który rfarmn 
na żądanie każdemu <1<ŁI Ul U 

i opłatnie wysyłam. 1078 
C. i k. nadworny dostawca 
JANKO śKAD
BrQx Nr. 2853 (Czechy).$

Kanarki160
harceńskie śpiewa­
jące we dnie i przy 
świetle, do nabycia 
od 10—20 kor. Sa­
miczki od 3 6 kor.

Franciszek Bębenek, Kraków, Sebastyana 17.

Najlepsze czes '• ż.uołm T ; 1 kg. szatych. dTanie pierze!
40 najlepszych pólbialyeh 2’80 K; białych
4 K; białych puchowatych 5 10 K; 1 kg. naj­
lepszych śnieżno-białych skubanych 6-40 K,

B, In. ił dobrej marki do sprzedania, 
lid U Wiadomość ul. Mikołajska 
L 5 w kawiarni. 1616

Do sprzedania:

U 0 h IQ róine i lampy Zaraz do sprze- 
IłlUlll Q dania. Wiadomość ul. Zgo­
da 3 parter. 108

Roslauracya 
z konsensem wyszynk piwa 
wódek w śródmieściu z powodu 
słabości właściciela do sprze­
dania. Wiadomość w biurze dzien­
ników M. Hupczyca Kraków ul.

Wiślna 2. 114

lepszy en siiiezno-uiaiyen SKUoanycn
8 K; I kg. puchu szarego 6 K., 7 I<; bia­
łego przedniego 10 K; najlepszego puchu 
z piersi 12 K. Przy odbiorze 5 kg. opłatnie.

z czerwonego, niebieskiego, białegonnsnisi lub nabkingu. Pierzyna 180 cm.UMlUlfO pćOUIUl dlupa l2u cm. szeroka i dwie poduszhi 
każda 80 cm. długa, 60 cm. szeroka napełnione nowem, szarem, bardzo 
trwałem pnehowatem pierzem !•> K; pótpuchem 20 K; puchem 24 K; 
pierzyna sama 10 K, 12 K., 14 K., 16 K; poduszhi 3 K, 3 K 50,
4 K; pierzyny 200 cm. długie, HO cm. szerokie, 13 K., 14 K. 70 h., 
17 K 80, 21 K; poduszhi 90 cm. długie, 70 cm. szerokie 4 K. 50.1
5 K. 20, 5 K. 70; piernaty z mocnej prążkowanej dymki, 180 cm. dłu­
gie, 116 cm. szerokie 12 K. 80, 14 K. 80 h. Wysyłka za zaliczką od 
12 K. opłatnie. Zamiana dozwolona, za nieodpowiednie zwracam pie­

niądze. Szczegółowe cenniki darmo i opłetnie.
S. BENISCH w DESCHENITZ, Nr. 1116. Czechy.

c. k. kw. urzęd. rach., skarbowy za­
przysiężony znawca ksiąg handlo­
wych, lustrator Stowarzyszeń zarób.
1 <OBP- b. Dyrektor takiego Stów.

„Złotym Lwem- C7 ■ 
w PRADZE, < ■' l

| u He. EHb.e-T 6 no w, ' ■ ! )
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Mas*o  deserowe 
codzień świeże poleca skład 
towarów mieszanych J. FUNEK

Bracka 6. 1103

■

» » »
»
9
9
9
9
9
9

FabryKa wódeK polsKich, likierów

Rafinerya spirytusu 
BRACI KAPELUSZ

Spółka z ogr. odp.
Brody — Dworzec (Fabryka) 

Filia Zniesienie — Lwów

poleca swe znane z wybornej jakości wyroby. Cenniki 
darmo i opłatnie.

Na żądanie właścicieli koncesyj szynkarskich wysy­
łamy podróżujących z próbxami.

Próbne paczki pocztowe 5-cio kilogramowe za zaliczką.

Wydawca Lucyna Szczepańska.

Wypróbowane pewne zega ,i
i r/etelng 3-letnl] plsern ; ...
Nr. 4010. 2^>izarik niT ’

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Szczepański.

nnrhriftearo p,iwo'lum często nieznośne t»;<- 
jlUullulUljub uspokojenia i uśmierzenia ty - 
upuchlin, przywrócenia ruchliwości stawom i 

ścierpnięcia działa zdnmiewajiy-o |

Czyście już fonograf za darmo dostali?
Ażeby moje wyśmienite, najnowsze walce lane z twar­
dego złota wszędzie wprowadzić, postano wiłem 2 500 

- fonog' fo« rozda>ować. Żądajcie przy nadesłania 10 
halerzy (w markach pocztowych) prospektu, a motecie 

J wspaniały fonograf koncertowy darmo I oclony otrzymać 
' I. Import Phonografów Lowin, Wiedeń VI.

Gumpendorferstrassse 111/VI. 1493

Nr. 4010. Zegarek nif 
toir „Fantazya“ o pei 
tach z dobrym, wybo 
watiym w kamieniec 
niklowym mechanin 
Nr. 4i38 Ten san. 
z prawdziwego srebr 
nem, w kamieniach 
chanizmem mostów-. 
4189. Z wewnętrzną 
K. W50. Bez ryzyk 
zwolona albo zwrot

sy.ka za żalić: 
plarwMfl fabrykę 

J A W KU
c. i k. nadworr > 
Brlix Nr. 280 

Katalog główny o p 
rach na tadu.iie <■

Juliusz Jffleinl
import Ąawy 
import herbaty

iuZ nadeszły herbaty 
nowego zbioru

raków, j^ynek gł. Z. 30

Przesyłki pocztowe 
od 5 kff- opłatnie.

CONTRHEl M
fiazwa zastrzeżona za (Meathoio salicyilzou/any

przy wcieraniach, masowaniu albo w oklu ach. 
Przy poprzedn. nadesłaniu K 1-50 przesyła się 1 tubę i
„ „ „ K 5-— _ „5 tUO .
„ n U K9-- „ „ 10 „ )

Wyrób i sktad gtiwny w B. FRAGNER'A APTEC 
c. i k. dostawcy nadwornego w Pradze 144. Nr. 20

W Kralmwie • ipteu M. Mułonktogi, U Retiin, K Wtatarsilzn 
Baczneść na nazwę preparatu I wylwercyl 1882 RlfOwaH

K.4, pierwszej 
sci miękkich jik puch K.6, skubanych w naj'e; 
tuuku K. ». i uch szary K. 6, biały K. 10, puci 

K. 12, od 5 kg. wysyłam opłatnie.

Botcwa pościel
iug,. Pierzyna wielkości 180x116 cm. i dwie poduszki 

kości 80> 5-i. dostatecznie napełnione nowym, szarym, czynz< 
elastycznym i trwałym pierzem K. 16. półpu. hem K. 20, pnehaz 
Pierzyna sarna K. 12, 14,16. Poduszka Ii 3,3 50, 4. Pierzo ny o 
kości lb0xl40 cm. K. 15, 18, 20. Poduszki o wielkości §0 > 70 
■<0xP0 cm. K. 4’50, 5, 5’60. Piernaty z dymki o wielkości ■ 0 
cdi. K. 13, 15, przesyła za zaliczką, opakowanie £larmo oj 
lpłatuie. M x Berger" w Deschen tz Nr IH2 (Czeski fas). Cennik 
tiraców, nakryć, poszew i wszystkich innych rodzajpw pość 
i'opłatnie. Nieodpowiednie zamieniam lub zwracam pier
^a8^-m»^l,aBrr«r.imrBlnmii.li ,rrw—ra

Drukarn.a Narodowa w Krakowi}. u! 1
. 1 I I


